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KOMUNIKATY. DYSKUSJE

MAREK BARAŃSKI

UDZIAŁ POLAKÓW W KONSERWACJI ZABYTKÓW PALMYRY

Podziemne źródło w samym sercu Pustyni S yry j
skiej dało życie Palm yrze — oazie, będącej m iej
scem schronienia ludności koczowniczej. Z czasem 
porzuciła ona koczownictwo, w ybierając bardziej 
wygodną formę życia osiadłego. Zajm ująca się rolą 
i pasterstw em  społeczność Palm yry  nie odegrała 
jednak tak  wielkiego znaczenia dla rozwoju miasta, 
co ta jej część, która potrafiła wykorzystać sprzy
jające uw arunkow ania geograficzne i polityczne, 
jakie powstały w I w. p.n.e., aby zainicjować roz
wój transportu  karawanow ego pomiędzy Srodko-

1. Palm yra, w id ok  centrum  m iasta  (fot. W. Jerke)

1. Palm yra, v ie w  o f  the cen tre  of th e  to w n

wym Wschodem, Półwyspem  Arabskim, a portam i 
wybrzeża Morza Śródziemnego. Ten bardzo pop łat
ny interes spowodował, że w ciągu dwóch stuleci 
Palm yra całkowicie zmieniła swój wygląd. Z nic 
nie znaczącej gliniano-m ułow ej osady stała się 
w spaniałym  i rozległym m iastem  z licznymi św ią
tyniam i oraz obiektam i publicznymi, do których 
wzniesienia zatrudniono architektów , mistrzów b u 
dowlanych i rzeźbiarzy o w ielkich zdolnościach i 
umiejętnościach. W spaniały rozwój m iasta został 
zahamowany w 2 połowie III w. n.e., kiedy to ce-
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2. Palm yra, w id o k  ogólny, na 
p ie rw szym  planie w ykopa liska  
polskie (fot. W. Jerke)

2. Palm yra, general v iew , in the  
foreground  — Polish excavations

sarz A urelian poskromił im perialne ambicje pal- 
myreńczyków. Miasto pozbawione dotychczasowego 
niezależnego statusu trac i swoje znaczenie. Za pano
wania cesarza Dioklecjana staje się ono tw ierdzą 
legionową, broniącą wysuniętych wschodnich rub ie
ży Cesarstwa. Epoka Bizancjum  to stopniowy upa
dek m iasta. Po podboju arabskim  w VII w. n.e. zni
szczona Palm yra staje się nic nie znaczącą wioską.

Nowożytne dzieje P alm yry rozpoczynają się wraz 
z jej odkryciem  w końcu XVII w. przez dr. W illia
ma Halifaxa. Pierw sze rysunki zabytków  arch itek
tu ry  docierają do Europy w połowie XVIII w., ja 
ko efekt w ypraw  Anglika Wooda oraz Francuza 
Cassasa. Jednakże nie badania nad zabytkam i a r
ch itektury  in icju ją studia nad Palm yrą. Wiek XIX 
to odczytanie pisma palm yreńskiego i prace na te
m at rzeźby. W ypraw y m'isji niem ieckich k ierow a
nych przez Th. W ieganda i O. Puchsteina w 1902 
i 1917 roku rozpoczynają badania arch itek tu ry  P a l
myry. Efektem  tych prac staje się dokum entacja 
architektoniczna praw ie wszystkich zabytków wy
stających ponad piaski pustyni. W ażne dla nas, 
zwłaszcza z historycznego punktu  widzenia, są za
mieszczone w niej rysunki rekonstrukcyjne głów
nych zabytków Palm yry, które mimo obciążenia 
eklektyczną m anierą niem ieckiej szkoły arch itek
tonicznej końca XIX w., są pierwszym i próbami 
spojrzenia na arch itek tu rę tego m iasta *.
Wraz z uzyskaniem  przez F rancję po I wojnie 
światowej m andatu  Ligi Narodów nad Syrią, roz
poczyna się działalność m isji francuskiej k ierow a
nej przez H. Seyriga. Szeroka działalność wykopa
liskowa przynosi również pierwsze prace konserw a
torskie, w  nowoczesnym tego słowa znaczeniu. A r
chitekci m isji R. Amy, R. Duru, M. Ecochard, obok 
licznych prac zabezpieczających i konsolidacyjnych 
na Agorze, w W ielkiej Kolumnadzie, Św iątyni Be
la, dokonują konserw acji Ł uku M onum entalnego2 
oraz wspaniałego portalu  Św iątyni B e la 8. P race te 
polegały na ustabilizow aniu konstrukcji nadw ątlo

nej trzęsieniam i ziemi, które spowodowały ubytki 
i pęknięcia oraz pochylenie i rozejście się ele
mentów. K onstrukcję wzmocniono betonem, a ub y t
ki uzupełniono naturalnym  kamieniem, z zaznacze
niem  miejsc występowania dekoracji architektoni
cznej. Obok tych prac konserw atorskich Francuzi 
przenieśli rów nież wspaniałą dekorację arch itek to
niczną grobowca Jarh a i do zaaranżow anej na ko
morę grobową sali w Muzeum Archeologicznym w 
D am aszku4. Efektem  dwudziestoletniej pracy F ran 
cuzów jest udostępnienie zwiedzającym terenu  Ago
ry, W ielkiej Kolum nady, Świątyni Bela.
Po wojnie, w latach 1954—56, m isja szwajcarska 
kierow ana przez P. Collarta przeprowadziła szcze
gółowe badania na terenie Świątyni Baalshamina. 
W ynikiem jej pracy była dokum entacja, wraz z peł
ną teoretyczną rekonstrukcją św iątyni i jej tem e- 
nosu. Rozpoczęte przez Szwajcarów prace konser
w atorskie na terenie św iątyni są kontynuow ane do 
dnia dzisiejszego przez ekipę budowlaną w 
Muzeum w P a lm y rze5. Posługując się teoretyczną 
rekonstrukcją Szwajcarów, Syryjczycy przeprow a
dzili również anastylozę bogatego w ystroju adyto- 
nu św iątyni.8 Działalność konserw atorów  syryjskich,

1 T h . W i e g a n d ,  Palmyra, Ergenisse der Expedition  
von  1902 und 1917, t. I i II, B erlin  1932.
2. R. A m y, P rem ieres  restaurations à l’arc monum ental  
de P alm yre ,  „Syria”, X IV, 1933, s. 396.
3 M. E c o c h a r d ,  Consolidation e t  restauration du por
tail du tem p le  de  Bel à Palm yre ,  „Syria”, XVIII, 1937, 
s. 298.
4 R. A m  y, H. S e y  r i g, Recherches dans la necropole  
dè P alm yre ,  „Syria” XVII, 1936, s. 264.
5 P. С o 11 a r t, Le sanctuaire de Baalshamin à Palm yre,  
Fouilles suisses 1954, 5, 6, „Ann. Arch, de Syrie”, VII, 
1957, s. 67.
6 P. С о 11 a r t, Restauration du Thalam os du tem ple  de
Baalsham in à Palm yre ,  „Ann. Arch, de Syrie”, X IX , 
1969, s. 21. N a podstaw ie studiów  i badań przeprow a
dzonych przez doc. dr. M ichała G aw likow skiego i dr. 
M ichała P ietrzykow skiego rekonstrukcja ta w zbogacona  
została o elem enty  w ystroju znalezione w  czasie w yk o
palisk, a n ie użyte w  niej.
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3. P a lm yra  w  obrys ie  m u rów  DioKlecjana (IV го. n.e.) 1 — św ią tyn ia  Bela, 2 — św ią tyn ia  Baalshamina, 3 — św ią ty 
nia Nabu, 4 — św ią tyn ia  Allât,  5 — agora, 6 — teatr,  7 — w ie lk i  te trapylon, 8 — luk m onum entalny , Э — ś w ią t y 
nia S z ta n da ró w ,  10 — tzw . św ią tyn ia  grobowa, 11 — w ie lk a  kolumnada, 12 — kolum nada transwersalna, (O pracował  
Z. W ysocki)

3. Palmyra in the outline of D iocletian  w a lls  (4th cent. A.C.): 1 — th e tem p le  of Bela, 2 — B aalsham in’s tem p le , 3 —  
N abu’s tem p le , 4 — A lla t’s tem ple , 5 — agora, 6 — th eatre , 7 — grea t te trapy lon , 8 — m onum ental arch, 9 — th e  
tem p le  of banners, 10 — th e  so-called  tom b tem p le , 11 — great collonade, 12 — tran sversa l collonade

rozpoczęta w początkach lat sześćdziesiątych współ
pracujących z m isjam i zagranicznymi, zaowocowa
ła wieloma samodzielnymi pracam i różnej skali, 
poczynając od drobnych prac zabezpieczających po
przez anastylozy kolumn, w tym  honoryfikacyjnych 
będących m onum entalnym i pomnikami, do prac 
stricte rekonstrukcyjnych, jak na przykład ostatnio 
ołtarz przed Świątynią N ab u 7. Od 1981 r. m isja 
niem iecko-syryjska kierow ana przez A. Schmita — 
Collineta prowadzi prace rekonstrukcyjne jednej z 
wież grobowych w Dolinie Grobów.
Od 1959 r. działa w Palm yrze m isja archeologiczna 
Polskiej S tacji Archeologii Śródziemnomorskiej 
U niw ersytetu  Warszawskiego. Profesor Kazimierz 
M ichałowski rozpoczął działalność badawczą w za
chodniej części m iasta na terenie Obozu Dioklecja
na oraz na leżącej nie opodal nekropoli w Dolinie 
Grobów. Obecnie pracam i m isji k ieru je już od po
nad 10 la t doc. dr Michał Gawlikowski. W tym  
dw udziestoletnim  okresie Polacy poszczycić się mo
gą wieloma ważnymi odkryciami, jak również stu 
diami na tem at sztuki i historii Palm yry. Jednym  
z nie mniej ważnych, a mało znanych aspektów 
polskiej działalności na terenie tego m iasta są p ra 
ce konserw atorskie, jakie dokonane zostały pod n a
szym kierow nictwem , a w niektórych przypadkach 
z naszej inicjatywy.

7 S. A b d u l - H a k ,  D écouvertes archéologiques rèen tes  
dans les s ite s  grèco  — rom ains de S yrie , Atti del VII 
Congres International di Architecture Class, Roma 1959.

Przyczyny oraz rodzaj występujących w Palm yrze 
zniszczeń

Zły stan zabytków arch itek tu ry  w Palm yrze spo
wodowany jest zarówno trw ającym i od starożyt
ności niszczycielskimi poczynaniami człowieka, jak 
i działaniam i sił natu ry , k tóre pogłębiają proces 
zniszczeń, doprowadzając do nieodw racalnych strat. 
Szeroko stosowany w budownictwie starożytnej 
Palm yry, łatw y w obróbce wapień, zarówno tw a r
dy jak  i m iękki, dobywany był w kam ieniołom ach 
pobliskiego m asywu górskiego. Duża ilość zacho
wanych zabytków, ich rodzaj i klasa świadczą o 
tym, że m ateria ł ten stosowany był szczególnie 
chętnie w okresie rożkw itu m iasta, tzn. od I do III 
w ieku n.e. W ydaje się, że we wcześniejszym okre
sie dominowało budownictwo z gliny oraz suszo
nych cegieł, chociaż nieobrobiony kam ień stosowa
no w m urach o konstrukcji tzw. pseudopoligonal- 
nej oraz ścianach, których zasadniczym m ateriałem  
była właśnie glina.
Za panow ania cesarza Dioklecjana, gdy miasto sta 
je się tw ierdzą legionową, do wznoszenia nowych 
budowli i m urów obronnych stosowane są, obok 
wapienia dobywanego z kamieniołomów, także cio
sy oraz elem enty dekoracji architektonicznej po
chodzące z opuszczonych wież grobowych i innych 
rozbieranych budowli. W okresie Bizancjum  oraz 
po podboju arabskim  wiele budynków  nieużyw a
nych lub zniszczonych przez w ojny i trzęsienia zie
mi jest rozbieranych dla pozyskania m ateria łu  b u 
dowlanego. Zbudowane z niego zostały nowe skle-
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4, 5. Palm yra, św ią tyn ia  Bela
(fot. W. Jerke)

4, 5. Palm yra , the tem p le  of Bela

py i dom y, k tó re  w ypełn iły  podcienia portyków  
ulic o raz  place i dziedzińce. Tylko p rzypadkow i 
m ożem y zawdzięczać, że archeolodzy zn a jd u ją  w  
tych  dom ach w  m iarę  dobrze zachow ane dekoro 
w ane bloki.
To w ielk ie  i w span ia łe  m iasto , w  o sta tn ie j fazie 
sw ojego u p adku  będące cichą w ioską a rab sk ą , zo
s ta je  p rzy k ry te  pyłem  i p iask iem  n iesionym  za
chodnim  w ia trem  pustynnym . B ezpośrednio z tym  
zjaw isk iem  wiąże się przyczyna n a jw iększych  zn i
szczeń w  zachow anych  p a rtia ch  ob iek tów  a rc h ite k 
tonicznych. N iesione silnym  w ia trem  tw ard e  cząst
k i pyłów  i p iasków  pow odują  zeszlifow anie pow ie
rzchni kolum n oraz lic ciosów ścian do w ysokości 
około 1,5 m e tra  n ad  ziem ią. P rzez to po ro w ata  te 
raz pow ierzchnia  k am ien ia  chłonie obficie w odę 
deszczową, k tó re j szczególnie dużo je s t zim ą i w io
sną, w  porach  ro k u  k iedy  w ystępu ją  sp ad k i te m 

p e ra tu ry  poniżej zera . M ając na uw adze am plitu - 
tę te m p e ra tu r  dziennych, w aha jącą  się w  g ran icach  
40°C n a  p rzestrzen i całego roku , m ożem y sobie 
w yobrazić jak  ciężkim  testom  poddaw any  je s t k a 
m ień w  P alm yrze . W apień — m ate ria ł, z k tórego  
zbudow ano' p raw ie  całe m iasto  je s t szczególnie w ra 
żliw y na tego rodzaju  zjaw iska pow odujące roz
w arstw ien ie  i k ru szen ie  się kam ien ia  — m iejsco
we, jak  w  p rzypadku  trzonów  kolum n lub pow ie
rzchniow e, jak  w ciosach korony  m urów . W k ry 
tycznych  p rzypadkach  dochodzi do ro zw arstw ien ia  
w całej objętości kam iennego bloku. Szczególnie d u 
że zniszczenia obserw u je  się w  e lem en tach  bogato 
rzeźbionych, tak ich  jak  kap ite le , fryzy  i gzymsy, 
chociaż i tu  stan  zachow ania zależy od stopn ia  n a 
rażen ia  na działan ie w ia tru . W zasadzie w szystk ie 
bloki, k tó re  d o tk n ię te  zostały  dzia łan iam i 
atm osferycznym i, są w  w iększym  lub m n ie j
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6. Palmyra, W ielk i T e trapy lon  
(fot. W. Jerke)

6. P alm yra ,  Great T e traphylon

szym stopn iu  zerodow ane. W idoczne jes t to, gdy 
porów na się stan  zachow ania bloku, k tó ry  ty lko  
w połow ie był narażony na działania atm osferycz
ne, a w  połow ie spoczyw ał w  ziem i. Z ko lei b loki, 
k tó re  dobrze p rzechow ały  się w ziem i po w ydo
byciu  na pow ierzchnię, n arażone są na d es tab ili
zację w chłoniętych  soli. Z jaw isko to n ie jes t jed n ak  
pow ażnym  zagrożeniem , a o jego n asilan iu  decy
duje  m iejsce znalezien ia  b lo k u 8.
Innym  n ie  m n ie j w ażnym  pow odem  dużego stopn ia  
zniszczeń je s t tech n ik a  budow lana, jak ą  zastoso
w ano w  licznych obiek tach . W techn ice  te j w ątek  
m u ru  c h a rak te ry zu je  się  p ionow ym  ułożeniem  cio
su, co sp raw ia , że n a  grubość m u ru  sk ład a ją  się 
2—3 b lok i staw ian e  wzdłuż, w ąsk im  bokiem . P o 
ciąga to  za sobą n ieo d w raca ln e  zniszczenia lica 
ścian poprzez głęboką pen e trac ję  w ody w  ciosie. 
W ty m  p rzypadku  silne  w ystaw ien ie  ściany  n a  dz ia 
łanie w ia tru  pow ażnie nadw eręża je j konstrukcję . 
Porów nując  P a lm y rę  z innym i zachow anym i ze
społam i s ta ro ży tn e j a rc h ite k tu ry  w  S y rii i na  B lis
k im  W schodzie oraz  analizu jąc  rodzaj i w ielkość 
w ynik łych  zniszczeń, n a leży  ocenić s ta n  zagrożenia 
zabytków  jako pow ażny. P a lm y ra  jest jednym  ze 
stanow isk  archeologicznych n a  obszarze, gdzie siły  
n a tu ry  ta k  bardzo  in g e ru ją  w  p rze trw a łą  su b s ta n 
cją zabytkow ą.

Polskie prace konserwatorskie

P olska działalność badaw cza w  zachodniej części 
P a lm y ry  p rzyniosła , obok znalezisk  o pow ażnym  
znaczeniu  h isorycznym  i a rtystycznym , także  cie
kaw e p race k o n serw ato rsk ie  oraz liczne s tud ia  zw ią
zane z teo re tycznym i rek o n stru k c jam i badanych  za
bytków .
W 1963 т. A ntoni O strasz, a rch itek t m isji, po p ro 
szony został przez S y ry jsk i Service des A n tiqu ités 
do w ykonan ia  d o k um en tac ji a rch itek ton iczne j o raz

sporządzenia p ro je k tu  re k o n s tru k c ji W ielkiego T e
trap y lo n u . B udow la ta  d a tow ana  jes t n a  II  w. n.e. 
Szesnaście zw ieńczonych belk o w an iem  g ran ito w y m  
kolum n spoczyw ających  na  4 p iedesta łach  u m iesz
czonych w  rogach  kw adra tow ego  cokołu, górow ało  
w staroży tności n ad  W ielką K olum nadą i te ren em  
A gory. P rzyczyną zniszczenia tego pom nika  było  
trzęsien ie  ziem i. Z achow ane ko lu m n y  oraz  ich  f r a g 
m en ty  zn ik n ę ły  z P a lm y ry  już  w  staroży tności, 
gdyż w ykonane by ły  z drogiego, im portow anego  
g ran itu .
P rob lem , jak i pow stał p rzy  sporządzaniu  p ro je k tu  
rek o n stru k c ji, dotyczył o d tw orzen ia  p ierw otnego  
u k ład u  elem entów  te tra p y lo n u  oraz  od tw orzen ia  w y 
sokości trzonów  kolum n. D okładna analiza  rozrzu tu  
bloków  w raz  z po rów nan iem  ich  indyw id u a ln y ch  
cech um ożliw iła  p ew n ą  re k o n s tru k c ję  całego te t r a 
pylonu. T rudnością  było jed n ak  znalezien ie  p ie r 
w otnej w ysokości ko lum n, gdyż zachow ane 3 k ró t
kie frag m en ty  n ie  pozw alały  n a  je j obliczenie. Do
piero analiza  po rządku  arch itek ton icznego  te tr a p y 
lonu o raz  p o rów nan ie  go z p ro p o rc jam i innych  b u 
dow li w  P a lm y rze  w skazały , że n a jb a rd z ie j słuszną 
przy  rek o n s tru o w an iu  d ługości trzo n u  ko lum ny  jest 
liczba 24 m odułów  — średn ic  ko lum n u  podstaw y. 
Obliczona w  ten  sposób w ysokość k o lu m n y  (6,91 m) 
pozw oliła n a  z rek o n stru o w an ie  p ie rw o tn e j w yso
kości W ielkiego T e trap y lo n u  n a  13,51 m .9 
P ro je k t rek o n stru k cy jn y , u zu p e łn iony  przez sy ry j
skiego a rc h ite k ta  M ouftiego z rea lizow any  został 
przez R abi D ahm ana. G łów ną p racą  k o n se rw a to r

8 Problem  erozji chem icznej n ie był w  Palm yrze szerzej 
badany.
9 A. O s t r a s z ,  Etudes sur la restauration du  grand  
T ètrapyle ,  „Studia Palm yreńskie” I, W arszawa 1966, s. 
46, A. Ostrasz jest rów nież autorem  teoretycznych re
konstrukcji obiektów  z Obozu D ioklecjana: W ielkiej 
Pram y, Porty Praetorii, T etrapylonu, zob. „Palm yre. Fou
illes polonaises” II—IV.
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ską było w ykonan ie  15 żelbetow ych kolum n, k tó 
re sw ym  ko lo rem  b lisk ie  pow inny  być czerw one
mu zab arw ien iu  assuańskiego  g ran itu . Obecnie, po 
latach, odcień kolum n p o k ry ty ch  patyną  n iew iele 
różni się od p ierw ow zoru , b ra k  im  może ty lko  b la 
sku, jak i da je  szlifow any g ran it. R ekonstrukcja  tego 
w spaniałego pom nika, w raz z anastylozą ady tonu  w 
Ś w iątyni B aalsham ina, u św ie tn iła  ob rady  odb y w a
jącego się w  1967 r. w D am aszku — IX  K ongresu  
A rcheologii K lasycznej.
Innego rodza ju  pracą , dokonaną w 1975 r. z in i
c ja tyw y k ie ro w n ik a  m isji doc. d r  M ichała G aw li
kow skiego, by ła  anasty loza ko lum nady  przed b ra 
m ą prow adzącą do tem enosu  Ś w iątyn i A llât. K o
lum nadę stanow iło  6 k an e lu ro w an y ch  ko lum n ko- 
rynckich, da tow anych  na I w. n.e., przen iesionych  
i dostaw ionych  w II w ieku  do w zniesionej w  64 
r. n.e. m onum en ta lne j ko lum ny  honoryfikacy jnej. 
Zespół ten  zniszczony został podczas trzęsien ia  z ie
m i już w czasach now ożytnych . B ębny ko lum n, k tó 
re  u p ad ły  n a  ziem ię zostały  częściowo przysypane 
przez p iasek  i w  tak im  s tan ie  p rze trw a ły  do n a 
szych czasów. Lekko nadw ątlone  e rozją  bębny  u d a 
ło się z pow ro tem  ustaw ić łącząc je ze sobą z a p ra 
wą cem entow ą. T aką też zap raw ą uzupełn iono  u b y t
ki w  bębnach  oraz  w żery  w  kam iennym  cokole 
ko lum ny  h o n ory fikacy jne j. W ten  sposób zabezpie
czono ko lum ny  przed p en e trac ją  wody. F ak t um ie-

8. Palm yra, re lief  z  przedstaw ien iem  lw a  — św ią tyn ia  
A llâ t (fot. z  A rch iw um  Polsk ie j  S tacji Archeologii  
Śródziem nom orsk ie j)

8. Palm yra, re l ie f  depicting the lion —  Alla t's  tem ple

szczenią n a  ko lum nie  honory fik acy jn e j słonecznego 
zegara pozw olił n a  dok ładne u staw ien ie  bębnów  
ko lum ny w tym  sam ym  położeniu jak ie  m ia ły  w 
starożytności.
Zniszczenia spow odow ane trzęsien iam i ziem i, r a 
bunk iem  m a te ria łu  budow lanego oraz erozją a t 
m osferyczną sp raw iły , że tzw . Ś w ią tyn ia  S z tan d a
rów  w Obozie D ioklecjana p rz e trw a ła  do naszych  
czasów w złym  stan ie . W budow li te j da tow anej 
na III w. n.e. m ieściła  się siedziba dow ództw a w ojsk 
rzym skich  o p eru jący ch  n a  te re n ie  P u sty n i S y ry j
skiej.
Ś w ią tyn ia  zbudow ana na sztucznie usypanym  ta 
rasie  dom inow ała nad  fo rum  obozow ym  oraz całą 
zachodnią dzieln icą P alm yry . B udynek  m a kszta łt 
p ro sto k ą ta  o w ym iarach  62X 30 m. Jego szerszy bok 
zw rócony je s t do Forum . U kład p rzestrzenny  b u 
dowli op iera  się na szerokiej, dw unastom etrow ej 
g a lerii, k tó ra  b iegnie w zdłuż dłuższego boku. Na 
g a le rię  w ychodzą liczne pom ieszczenia, w  tym  i sa 
la głów na, bogato dekorow ana, zakończona absydą. 
Do budow li te j w chodziło się z F orum  w sp an ia 
łym i schodam i, k tó re  m im o pow ażnej erozji za
chow ały  się n iem al w całości. P rze trw a ła  rów nież 
do naszych  czasów dekoracja  a rch itek ton iczna  po
chodząca z p o rty k u  w ejściow ego oraz  absydy  głów 
nej sali. S tu d ia  doc. dr. M ichała G aw likow skiego

7. Palm yra, kolum nada przed  św ią tyn ią  bogini A llâ t  
(fot. z A rch iw u m  P olskiej S tac j i  Archeologii Ś ró dz iem 
nomorskiej)

7. Palm yra, collonade in the front of the tem ple  of the  
Goddess of A llâ t
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9. P a lm yra , Św ią tyn ia  Allât, posąg A te n y  (fot. z A rch i
w u m  Polskiej S tacj i  Archeologii Śródziem nom orskie j)

9. Palm yra, the tem ple  of Allât, a statue of A thena

nad  tą  budow lą pozw oliły  na teo re tyczną re k o n 
stru k c ję  je j w yglądu o raz  chronologicznego rozw o
ju .19
D ziełem  arch itek ta  m isji W ojciecha K o łą ta ja  jest 
p ro jek t konsolidacji Ś w ią ty n i.11 Z aw iera  on p o stu 
la ty  przeprow adzen ia  najn iezbędn iejszych  p rac  k o n 
se rw ato rsk ich  w raz  z opisem  technologii, jak ie  po 
w inny  być zastosow ane. A rch itek t zaliczył do nich: 
konsolidację pow ażnie zniszczonego północno
-w schodniego n arożn ika  budow li, uzupełn ien ie  u b y t
ków  północnej śc iany  absydy, w zm ocnienie dw óch 
kolum n w raz z p rzesunięciem  spoczyw ającego na 
n ich  a rc h itra w u  w  północnej części g a le rii oraz 
uszczelnienie i ponow ne ustaw ien ie  dw óch ko lum n 
w po łudniow ej części Ś w iątyn i.
O graniczone środk i m isji spow odow ały, że z p ro 
g ram u  tego zrealizow ane zostały  ty lko  p o stu la ty  
zabezpieczenia północno-w schodniego n arożn ika  b u 
dow li oraz frag m en tu  ściany  absydy. Do p rz e p ro 

10 M. G a w l i k o w s k i ,  Les proncipia de Diocloien  (w:) 
„Palmyre. Fouilles polonaises” VIII (w druku).
11 W. K o ł ą t a j ,  W stępn y  pro jek t  konsolidacji tzw .  
Ś w ią tyn i  Sz tandarów  Obozu Dioklecjana w  P a lm yrze ,  
„Studia Palm y reńsk ie” IV, W arszawa, s. 79.

w adzenia konsolidacji użyto betonu . Zastosow any 
w n ich  w ypełniacz spow odow ał, że now e w trę ty  nie 
k o n tra s tu ją  ko lorystycznie  z resz tą  budynku . Z a
bieg ten , m im o że n ie  najszczęśliw szy, pozw olił za
bezpieczyć ocalałe  frag m en ty  ścian  przed to ta ln y m  
zniszczeniem . In g eren c ja  ta  n ie  spow odow ała zni
szczeń zachow anego lica ścian  oraz  jes t ła tw a  do 
usunięcia  w  p rzy p ad k u  w iększych  prac k o n se rw a
to rsk ich , jak ie  b y łyby  przeprow adzone w przyszło 
ści.
P ra k ty k a  ograniczonych prac zabezpieczających  sto 
sow ana jes t przez polską m isję  w  zasadzie na w szy
stk ich  o b iek tach  o d k ry ty ch  w  czasie prac a rcheo lo 
gicznych. Z abiegi tak ie , chociaż w  m niejszym  w y 
m iarze n iż  w Ś w ią tyn i S ztandarów , p rzep row adzo
no w b ram ie  w ejściow ej p row adzącej do Obozu 
D ioklecjana (Porta P rae to ria ), w  tzw . W ielkiej B ra 
m ie, te trap y lo n ie  obozow ym  Ś w ią tyn i A llâ t oraz 
s ty lobatach  ko lum nad  ulic.
Rozpoczętą, lecz n ie  zakończoną jeszcze rea lizac ją  
konserw ato rsk ą  jes t rek o n stru k c ja  w spaniałego a r 
chitektonicznego grobow ca, tzw . Ś w ią tyn i G robo
wej. G robow iec ten  da tow any  n a  przełom  II i III 
w. n.e., p rzypom inający  dzięk i zew nętrznem u  p o r
tykow i św ią tyn ię , je s t jednym  z n a jlep ie j zachow a
nych grobow ców  tego typ u  w Palm yrze . Z te j bo
gato dekorow anej budow li w  s tan ie  n ienaruszonym  
zachow ał się do naszych  czasów jedyn ie  p o rty k  w ej
ściow y oraz częściowo zaw alona k ry p ta . Pow alone 
trzęsien iem  ziem i ściany  zostały  na początku la t 
siedem dziesiątych  częściowo zrek o n stru o w an e  przez 
S yryjczyków . P rob lem em  stało  się jedyn ie  o d tw o
rzen ie  zachow anego lecz pow ażnie uszkodzonego 
bogatego w y stro ju  rzeźbiarsk iego  grobow ca. Z po
m ocą k onserw ato rom  sy ry jsk im  pośpieszył a rch i
te k t m isji Jan u sz  Rosiński, k tó ry  podjął się rek o n 
s tru k c ji grobow ca. D otychczas zrekonstruow ano  po
łudniow ą i zachodnią ścianę. T rudności jak ie  w yn i
k ły  w rea lizac ji p ro g ram u  konserw ato rsk iego  spo
w odow ały chw ilow e w strzym anie  prac.
Rzeźbiarz — k o n se rw a to r Józef Gazy jes t au to rem  
konserw acji na jw span ia lszych  znaleźisk polskiej 
m isji archeologicznej w  P alm yrze . W 1975 r. polscy 
archeolodzy podczas eksp lo racji św ią ty n i bogini A l
lâ t, zna jdu ją  w  je j w n ętrzu  bardzo  dobrze zachow a
ny  ponad dw um etrow y, m arm u ro w y  posąg, będący 
zm niejszoną kopią słynnej A teny  P a rten o s, F id ia- 
sza. Na m arg inesie  trzeb a  zaznaczyć, że jes t to jed 
na z n a jlep ie j zachow anych  an tycznych  kopii tego 
dzieła, jak a  p rze trw a ła  do naszych  czasów. W rok 
później w tem enosie  Ś w ią tyn i znaleziona zostaje 
m onum en ta lna  p łaskorzeźba z p rzedstaw ien iem  lw a. 
W edług przypuszczeń ten  trzy m etro w y  lew  zdobił 
jedną  ze ścian tem enosu. Oba znaleziska, ze w zglę
du na ich klasę arty sty czn ą  oraz doskonały  stan  za
chow ania p rzen iesione zosta ły  do M uzeum  w P a l
m yrze.
P race  ko n serw ato rsk ie  w  p rzy p ad k u  posągu pole
gały  na złożeniu i u zu p e łn ien iu  b rak u jący ch  frag 
m entów  głow y, k o rp u su  oraz ocalałej p raw ej ręki. 
W m iejsce n ie  zachow anych  nóg dodany  został k a 
m ienny  cokół, m a jący  przyw rócić posągow i jego 
p ierw o tn ą  w ysokość. R ów nie oszczędną b y ła  ko n ser
w acja  znalezionej płaskorzeźby. W apienne ciosy z 
zachow aną dekorac ją  oparto  o w cześniej przygoto
w aną ko n stru k c ję . M iejsca b rak ó w  uzupełn iono  b lo 
kam i w ap iennym i, n ie ry su jąc  jed n ak  n a  n ich  ła t
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wej do wykonania rekonstrukcji płaskorzeźby. Z ro 
biona w ten  sposób, z dużym wyczuciem, konser
wacja odznacza się lekkością.
W niedalekiej przyszłości misja polska zakończy 
eksplorację te ren u  Obozu Dioklecjana. Problem  jaki 
zaistnieje w tedy będzie dotyczył udostępnienia obo
zu zwiedzającym, jak również zabezpieczenia głów
nych jego zabytków przed działaniem erozji atm o
sferycznej. Prace nad projektem  zabezpieczenia O
bozu Dioklecjana zostały podjęte przez autora tego 
artykułu. Zamierzeniem, jakie przyświeca projek

towi jest stworzenie swoistego skansenu archeolo
gicznego pełniącego zarazem  rolę lapidarium . Eks
ponowałby on i uczytelnił zwiedzającym kolejne 
fazy rozwoju Zachodniej Dzielnicy Palm yry. Z 
pewnością podczas realizacji tego projektu  przepro
wadzone zostaną pewne drobne prace konserw ator- 
sko-rekonstrukcyjne, mające na celu nadanie pono
wnego blasku ocalałym zabytkom Palm yry.

m g r  in ż . a rch . M a r e k  B a ra ń sk i  
P P  P K Z  — Z a rzą d

THE PARTICIPATION OF THE POLES IN THE PRESERVATION OF MONUMENTS IN PALMYRA

Having presented the h istory of Palm yra, an ancient 
tow n situated at the Syrian  Desert, the capital of an 
independent Kingdom  of Palm yra in the 3rd century  
and destroyed in 273 by the Romans, and basing on 
the h itherto history of archaeological and architectonic 
studies, the author discusses w orks in the field  of d is
coveries and m onum ent conservation in  this com plex. 
Since 1959 an archaeological m ission of the Polish S ta 
tion of the M editteranean A rchaeology of W arsaw U ni
versity  has been w orking in Palm yra. Research works 
in the w est of the tow n on the site of the D ioclecian  
camp ano in  the v ic in ity  of the nearby necropolis in  the 
V alley  of Tom bs w ere initiated by Professor Kazim ierz 
M ichałowski. A t present for 10 years the w orks have  
been carried out under the leadership of dr M ichał Ga
w likow ski. The tw enty-year period of studies is the  
tim e in w hich  the Poles could boast a num ber of im 
portant discoveries as w ell as studies on the history  
and art of Palm yra. One of quite im portant but less 
know n aspects of the P olish  activ ity  on the site of the 
tow n are conservation works.
The n ext problem  presented by the author is a discus
sion on the causes and kinds of devastations found in

Palm yra; a poor condition of architectural m onum ents 
w as due to both destructive actions of the m an already  
in the ancient tim es and to natural forces. This led to 
irreversible losses. Conservation works on this historic 
com plex have been carried out by several Polish  con
servation team s since 1963. In the nearest future the 
Polish m ission w ill com plete the exploitation  of the 
site of the D iocletian  camp. The works have been un
dertaken on the project of protecting this site against 
atm ospheric erosion and to m ake the camp open to the  
visitors.

According to the plan (its author is the author of the  
present article) an open-air archaeological m useum  is 
to be m ade there, playing sim ultaneously a role of a 
lapidary collection. This w ould allow  to better present 
to the v isitors subsequent phases of the developm ent of 
the W est D istrict of Palm yra as w ell as to preserve the  
most valuable architectonic structures. It m ay be assu
med that during the execution  of this plan minor con
servation and reconstruction works w ill be done in order 
to preserve for the forthcom ing generations the rescued  
m onum ents of Palm yra.

ANDRZEJ SW ARYCZEW SKI

PROBLEMATYKA ROBÓT KONSERWATORSKICH 
NA PRZYKŁADZIE KAMIENICZEK PRZY UL. FLORIAŃSKIEJ W KRAKOWIE

Dom, o którym  będzie mowa, jest m ałym  budyn
kiem  w zw artej zabudowie wschodniej pierzei u li
cy F loriańskiej. Szerokość frontu  mieści się mniej 
więcej w granicach 1/4 działki lokacyjnej, stąd na 
każdej kondygnacji jest tylko jedno pomieszczenie 
od frontu  i jedno od tyłu. Głębokość rzu tu  jest n a 
tom iast znaczna.
H istoria domu śięga średniowiecza, ale pierwsze 
wzm ianki w księgach m iejskich, takie które można 
bez wątpliwości powiązać z obiektem , pochodzą z
XVI w. W tym  czasie dom jest własnością miesz
czańskiej rodziny Pernusów. W pierwszej połowie
XVII w. jego właścicielem  jest G abriel Janicius, le

karz królewski, w latach 1637—1670 przechodzi na 
własność G rygiera Roykowicza, zaś w latach 1676— 
1683 należy do rodziny Jugowiczów. W XVIII w. 
właścicielami są kolejno: Andrzej Łakowic (1704), 
K lam iński (1723), Henryk Klug (od 1730) *. Tym 
dwóm ostatnim  właścicielom zawdzięczamy dokład
ne opisy domu, które na ich żądanie zostały w pi
sane do ksiąg miejskich; Henryk Klug kazał także 
wpisać rachunki za wykonane prace budowlane. Te-

1 A. C h m i e l ,  D om y krakow skie .  Ulica Floriańska.
Część I, K raków  1917, s. 52—57.
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